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K D odatkiem  tygodniowym  i D ziennikiem  urzędow ym  codziennym , tudzież Rozm aitościam i co Środy, kosztuje w  prenum erat 
e ie : B e z  p o c z t y :  kw artalnie 3  z łr . tlS k r . ,  m iesięcznie 1  z łr . IZO k r . Z  p o c z t ą :  kw artalnie U z łr . 3 0  k r . ,  miesięcznie 1 z lr . 

35  k r. — Hnsereya od w iersza w  półkolum nie (drukiem  garm ont) po raz pierw szy tt k r ., następnie po IZ k r. m. k .
R ek lam acyc są w olne od opłaty pocztow ej.

P R E I U M E I I A T A .
N A  G A K E T E  L W O W S K Ą  *  D O D A T K S B S I  d z i e n n y m  i  t y g o d n i o w y m  i  »  R O K i ł S A I T O Ś C ł ^ ^ S I  w y n o s i :

Na drogi kwartał 1 8 5 7  od I g o  kwietnia do ostatniego czerw ca:
na miejscu . . . . .  3 astr. 45 kr.
as pocztą . . . . .  4 *tr. 30  kr.

Należy (ość (fra n co )  odbiera K a n t o r  G a z e t y  L w o w s k i e j ,  ulica Niższa Ormiańska Nr. 347.

P R Z E G L Ą D .
Monarchya Austryacka. —  Hiszpania.—  Anglia. —  F rancya .—  

W łochy . —  Niemce. —  Montenegro. —  Turcya. —  Azyn. —  D o­
niesienia z ostatniej poczty. —  Kronika.
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9Konarehya lusfryacka.
Rzecz urzędowa.

L w ó w ,  6. lutego. Uchwała c. k. krajowej dyrekcyi finan­
sowej lwowskiego okręgu administracyjnego potwierdzeni zostali 
stanowczo następujący urzędnicy przy podwładnych dyrekcyi tej= 
urzędach podatkowych, tudzież urzędnicy obrachunkowi wydziału 
podatkowego przy urzędach obwodow ych A )  w dotychczasowej ich 
w łaśc iw ośc i :

a )  poborca II. klasy KSjetau Ostrowski,
b )  poborcy  III. klasy Józef Rosenbach , Franciszek Teuch- 

maun i Ludwik Pierożyński.
c )  kontrolorowie II. klasy W acław  Cierny, W ik tor  Bańkow­

s k i , Aleksander Pożniak  i Franciszek Michalski,
d )  kontrolorowie III. klasy Józef J erin , Franciszek Dębicki, 

Bazyli Sielecki, Władysław Pohorecki, Franciszek Kuliński, Karol 
Kirchner i Antoni Mawymowicz,

e )  oticyał I. klasy Leopold Koncczny,
f )  olieyał II. klasy Leon Paulewicz,
y )  ofieyały III. klasy Antoni Togeł i Adolf B i lin er,
ft) asystenci I. klasy Franciszek Sto lir,
i)  asystenci III. klasy Floryan R cssig , .Marceli W irsk i , Ed­

mund Hiolski, Henryk Cinszewski, Piotr Ro/tlich, Stefan Jacek, 
Leon Niedzwiecki, Wilhelm Knuppe, Kajetan Szatkowski, Stani­
sław Zubrzycki, Juliusz Borysiewicz, Hipolit Szeliński, Klemens 
Zieleniewski, Aleksander Kozłowski, Stanisław Wolański, Ludwik 
Sińkicwicz, Jan Michalski, Fabian Tymolsici, Cypryan Miii/er.

B ) Now o mianowani:
a )  stałym poborca U, klasy poborca Ul. klasy Kasper Kra­

jew ski ,
b )  prowizorycznym poborca TU. klasy kontrolorowie 11. klasy 

IMaryan Niezubitowski i .lakób Stebelski,
c )  prowizorycznym kontrolorem I. klasy konlrolor If. klasy 

Henryk Reichan,
d )  prowizorycznymi konlrolorami II. klasy kontrolorowie 

Ul. klasy Karol August i ni, Walenty Gross, Juliusz Cissel i Jan 
Bruckner,

e )  prowizorycznymi konlrolorami III, klasy ofieyał I. klasy 
Józe f  Załuski, ofieyałowie III. klasy Karol Fuclis, Adalbert Lyżak . 
Franciszek Klimek i Mikołaj L ipecki,

f )  prowizorycznym ofieyałem I. klasy ofieyał IF. klasy Antoni
Pini,

g )  prowizorycznym ofieyałem U. klasy ofieyał III. klasy Mi­
chał Domaradzki,

h) prowizorycznymi oficynkami III. klasy porucznik z pułku pie­
szego księcia Parmy Józe f  Hild , tudzież asystenci Michał Mysków, 
Konstanty JYewelicz, Julian Monciebowicz i Andrzej D aniłowicz ,

i )  stałymi asystentami I. klasy asystenci niższych klns płacy 
Franciszek P ohler, Adolf  S chi ller-S c h ildenfc id, Piotr Janowicz, 
Józef Jaworski, Jan Taissen, Jan Toth, Grzegorz Radkiewicz, Jó ­
zef Babka, Bazyli Gduła, Jakób Skwirczyński, Bronisław Slriegel, 
Franciszek Fuchs, Jan Kiessell, Feliks Paklerski i Tomasz Strzy- 
żetoski j

h ) stałymi asystentami II. klasy asystenci lii. klasy Michał 
Olszewski, Tytus Kisielewski, Emil Rożankowski, Hipolit Pepłow - 
ski, Wincenty Skibicki, Alfred Buschuk, Jan Kalitu, Antoni Try­
ba! sk i, Hilaryon W esołowski, Franciszek Gełb, Franciszek Schu- 
tran, Jan Baranowicz, Piotr Semeniuk, Franciszek łlryłla, Karol 
Nawratil, Albert Ludwig, Jan Peros, Józe f  Janitschck, Andrzej 
Solecki, Karot Szczawiński, Dionizy Mogihiicki, Henryk Jllukic- 
wicz, Jan Rużiczka, Jan Brcjlcr, Władysław Zakrzewski, Jan Ja­
strzębski, Marcin Buszcsycki, Jan Kulczycki, Konstanty Mokrzy­
cki, Franciszek Leway, Piotr Moszyński, Alexy Niedzwiedzki, Jan 
Kolankowski i Ernest Gross.

I) asystentami HI. klasy aa ) w charakterze stałym nkcesista 
wydziału obrachunków w ojskow ych  Aleksander Tausz i kontrołor 
kasy miejski a oraz i pisarz gminy Franciszek Oswald, bb) w  cha­
rakterze tymczasowym praktykaul urzędu podatkowego Karol Sporn, 
tudzież nadstrażnicy straży finansowej Leon Siczyński, Józe f  D ą­
browski, Józe f  Pic/erki i Jan Kaszubski.

W  Rokietnicy, gminie wiejskiej obwodu Przemyślskiego, za­
prowadzono nowa szkołę trywialna, a w uposażeniu je j  zobowiązała 
się gmina czasy wieczystemi dawać corocznie na utrzymanie nau­
czyciela 100 złr. i i i . k. gotówka, tudzież 10 korcy zboża osypeiu, 
lub w zamian osypu 80 złr. m. k.

Również zobowiązała się gmina dodawać i dostawić własnym 
kosztem na opał budynku szkolnego 10 sagów drzewa opałowego, 
zabudowanie przeznaczone na szkołę i na pomieszczenie nauczyciela, 
i darowane wraz z gruntem od teraźniejszego właściciela Rokietnicy 
p. Karola Nikorowicza utrzymywać w dobrym stanie, jak niemniej 
dostarczać własnym kosztem potrzebnych rekwizytów szkolnych, i 
wziąć na siebie staranie o potrzebną usługę szkolną i porąbanie 
drzewa opałowego.

Okazana tym sposobem gorliwość i staranność o poóźwignie- 
nie oświaty ludowej zasługuje na szczere uznanie i pochwałę pu­
bliczną.

L w ów . 25. lutego 1857.

Sprawy krajowe.
(Z a ra z a  na b y d ło .)

W edług  otrzymanych sprawozdań ustała ju ż  zaraza na bydło 
rogale w Kościelnikach w obwodzie C zortkow skim , lecz natomiast 
pojawiła się w Siemianówce, obwodzie Lwowskim.

Zaraza ta utrzymuje się teraz jeszcze  w 2 miejscach obwodu 
Czortkowskiego, w 2eh Stanisławowskiego i w jod nem miejscu ob ­
wodu Lw ow skiego , chociaż zresztą po dobiciu óciu sztuk bydła r o ­
gatego, które w pomicnionem miejscu obwodti Lwow skiego na za­
razę zapadło, nie ma już rzeczywiście nigdzie ani jednej chorej 
sztuki bydła.

W  óciu miejscach podanych w wykazie jako dolkniętycli osta- 
łniemi czasy tą zarazą zachorowało u 18 rozmaitych właścicieli 133 
sztuk bydła, z czego 61 wyzdrowiało, 66 padło, a 6 sztuk dobito.

(W  ja'/.a Ich M ość C csaratnii do  G orycy i. —  1 'ow ról A rcyk sieżn ick i Zofii. —  Centralna 
dyrekeya  fabryk  lyloniu  i tabak i.)

A S f i e d o ń , 9. marca. Gazeta Wiedeńska  ogłasza następu­
jącą depesze telegraficzną JE. Namiestnika finl. Mertcns do c. k. mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z Gorycyi z dnia 8go b. ni.: W  tej 
chwili —  godzina Sta po południu —  Ich Mość Cesarstwo w naj- 
pożndailszem zdrowiu i śród powszechnego uniesienia ludności od ­
byli wjazd do miasta Gorycyi. (Najjaśniejsi Państwo wyjechali o g o ­
dzinie l 3/* z Udipe do Gorycyi) .



Jej cesarzew. Mość Arcyksiężnicka Zofia  odjechała ? .  b. m.
0 ’ / 2® godzinie zrana z Gradcu do Wiednia.

Jego c. k. apost. Mość potwierdził nowa instrukcję i zakres 
działalności centralnej dyrekcyi fabryk tytoniu i tabaki, i urzędów 
przeznaczonych do odbierania liści tytoniowych ( Einlosungsumtcrj. 
W edług1 tego więc rozciągać sic ma działalność dyrekcyi centralnej 
na całą inonarchyę, i podlegać jej będą przeto wszystkie fabryki 
eraryalne, tudzież inspektoraty magazynowe z podwładnemi im urzę­
dami do odbierania liści tytoniowych. Sama zaś dyrekc ja  centralna 
zostaje bezpośrednio pod rozkazami ministeryum finansów’ . Dyrek- 
cya centralna starać się ma o pokrycie potrzeby tytoniu i tabaki 
w  m on arch ii ;  przestrzegać uprawy rośliny tytoniowej w kraju, za­
kupuje potrzebną' ilość zagranicznych fabrykatów tabaki i tytoniu, 
tudzież liści tytoniowych. Oprócz teg-o jestto obowiązkiem dyrek­
cyi centralnej, czuwać jak najusilniej nad tern, by obok przyzw oi­
tej oszczędności przy wydatkach łożonych na fabrykacyę. dostar­
czać dobre, nienaganne i gustowi konsumentów odpowiedne wyroby,
1 wkońcu starać się o podwyższenie przychodu z tytoniu i tabaki.

f i M s z p a n f i a .
(D ep u ta cy a  w o jsk o w a  u dw oru . — O d p ow ied ź  K ró low y . — D roży zn a . —  P ow ód  z a -  

nut cli u na konzula  w  St. D om ingo. — D ep esza  z 4, m arca .)

Deputaeyi w ojskowej, która składała podziękę swoją za uchy­
lone urywki z płacy, odrzekła Jej Mość Królowa temi s ł o w y :

„Od początku panowania Mego otrzymywałam ciągle dowody 
miłości, jakie Mi wojsko składało. Zawsze starałam się jak naj­
usilniej o dobro wszystkich do wojska należących, i na co też dziel­
nością i przywiązaniem swojem zasłużyli. Dowód pamięci mojej 
jaki teraz otrzymaliście, nie będzie ostatni, i doznacie w każdym 
wypadku przychylności waszej Królowy.44

W  starej Kastylii panuje taka drożyzna żywności, że kapitan 
jenerałoy z Burgos zażądał u rządu pomocy dla wojska i musiano 
też  przyzwolić  na dodatek dziennie 2 cuartos (1  sou).

Zamach na konzula hiszpańskiego, pana Segovia, w St. D o­
mingo, nastąpił, jak donosi Epoca, z powodu nadesłania sztrzelb 
z  Hawany. Wiadomo, że konzul kazał wpisywać do listy podda­
nych hiszpańskich każdego, kto się oświadczył z tern życzeniem, 
chcąc tym sposobem uzasadnić twierdzenie, że większa część mie­
szkańców pragnie połączenia z Hiszpanią; liczba wpisanych była 
też dość znaczna, gdyż z naturnlizacyą tą łączyło  się uwolnienie od 
podatków i służby wojskowej. Zapewne miano go w podejrzeniu, 
że  po tej zręcznej intrydze chce użyć przysłanej broni do przy­
wrócenia powagi Hiszpanii. Tylko  z wielką trudnością, powiada 
ten dziennik, uniknął konzul śmierci, szukając schronienia na okrę­
cie angielskim, który odwiózł go  do St. T hom as; prześladowanie 
Hiszpanów rozszerzyło  sie teraz az do państwa Sonora.

Depesza z J l a d r t u  z 4go marca donosi: „D zień odjazdu 
Księstwa Montpensier z Sewili nie jest jeszcze oznaczony. —  Donie­
sienia o zbiorach są bardzo pomyślne.44

ź S L i B g - l a a .
(R o zp ra w y  w  I/.bacb . —  W iad om ości b ie ż ą c e . — P osiedzen ie  w  izbach  d . 3 . m a r c a .—  

D w ó r  w y jech a ł do W in d sor . —  D oniesienia z  P rzylądku  i Chin. — .S krytobójstw a .)

L o n d y n , 6. marca. Na początku wczorajszego posiedzenia 
Jzby niższej oświadczył Lord Palmerston, że gabinet postanowił 
pozostać lecz  rozwiązać parlament. Rozwiązanie to nastąpi po przy­
zwoleniu potrzebnych wydatków, a nowy parlament zbierze się 
z  końcem maja. Rząd niezmieni swej dotychczasowej polilyki. 
jy isroe .li  oświadczył, że parlament niebedzie wcale przeszkadzał 
rządowi w użyciu potrzebnych środ k ów ; zresztą nicobawia się 
wcale  nowych wyborów . Cobden pytał, jak myśli rząd postąpić 
z  Chinami i radził powołać na miejsce Sir J. Bowringa innego urzę­
dnika. Sir ('. W ood  odpowiedział, że angielskie okreta wojenne 
będą ochraniać poddanych angielskich we wszystkich perłach chiń- 
sskich; prócz tego wysiane zostaną posiłki na wody chińskie. W  dal­
szym toku posiedzenia stała się debata nader burzliwą. Gladstone 
odgrażał się, że będzie powstawał na budżet: w tym samym duchu 
wyrażał się lak Lord ./ ,  Russell. Sir Graham, Lord Russell 
i Fo.r protestowali na zarzut, jakoby istniała stronnicza koalieya 
przeciw  gabinetowi Lorda Palmerstona. Uchwała względem odw o­
łania Sir J. Bowringa została odroczona.

W  Izl de w yższej wyrażał się Earl Granville co do posta­
nowienia gabinetu w podobny sposób, jak  Lord Palmerslon w Izbie 
niższej.

Jak donosi Morning P o s t , nadszedł do Plymouth rozkaz, 
ażeby o kręt a „Sanspareil44, „Himalaya44 i kilka innych statków w o ­
jennych wyprawiono niezwłocznie do Chin. Podług doniesiecie w 
Morning Adnertiser chce londyńska City obrać Lorda Palmerstona 
kandydatem do Parlamentu, a rada gminy City oświadczy się na po- 
niedziałkowcin posiedzeniu za polityką Lorda Palmerstona. Daily  
N ew s  utrzymuje, że na nowe w ybory  niebedzie wpływać ani stron­
n ictw o Palmerstona, ani partya Lorda Derby, lecz jedynie sprawa 
reform y. Morning Herald  stara się dow ieść ,  że musi nastąpić 
zmiana w  polityce angielskiej.

Gonzales Bravo niemla się z  Paryża do Londynu.
N a posiedzeniu Izby wyższej z 3. marca zaproponował Kanc­

lerz skarbu drugie odczytanie bilu względem rozw odów  małżeń­
skich. Biskupi z E xeter i Oafordu. i L ordowie D erby  i R e­
fie s dale przemawiali ostro przeciw b i low i ;  zaś popierali go Lordo­

wie Lyndhurst, Leonarda i Wensleydale. Po dość długiej deba­
cie zezwolono wreszcie na drugie odczytanie bilu 25 głosami prze­
ciw  10.

IF  Izbie niższej odpowiedział Mr. Vernon Smith na interpe­
la c je  Mra. Gladstone względem wojny perskiej; Rok finansowy 
zaczyna się z dniem grudnia; kosztorys wojny perskiej przedło­
żyła kompania wschodnio-indyjska urzędowi kontroli, a ten skar­
bowi państwa; ale ponieważ opiera się na myl nem zapewne przy­
puszczeniu, że wojna trwać będzie do grudnia 183?, a przytein za ­
wiera szczegóły , których ogłoszenie w takim razie mogłoby przy­
nieść korzyść nieprzyjacielowi, przeto niemożna lego kosztorysu 
przedkładać parlamentowi; a nokonicc, że rząd niedostarczał żadnych 
posiłków ani amunicji espcdycyi perskiej. W szelkie koszta pokrywa 
kompania wschodnio - indyjska do późniejszego obrachowania się 
z rządem.

Odroczoną trzykrotnie debatę chińska rozpoczął znowu Mr. 
Pahner mową po największej części prawniczą przeciw rządowi.

Mr. Kendall stawał w obronie rządu.
Mr. Gibson  wystawiał śmieszność niektórych zarzutów prze­

c iw  rezolucyi Cobdena, i sądził, że apelacya prezydenta ministrów 
do kraju na nic się tu nieprzyda.

l ło nim przemawiali kolejno za rządem Mr. Osbornc i Sir 
E. C. Egcrton. Pierwszy zbijał niesłuszne obwinienia Sir J. B o ­
wringa, upatrując w nich tylko pośredni zamach na prezydenta mi­
nistrów’, tego wielkiego polityka, który właśnie przyw rócił  pokój 
Europy ; drugi radził zastąpić Sir J. Bowringa zdolniejszym pełno­
mocnikiem.

Mr. R oeluek  oświadczył się wprost za rczolucyą Cobdena. 
Anglia —  mówił ■—- znieważyła sama swoją banderę. Anglia z ła­
mała pierwsza traktat chiński osłaniając działami swemi przemyt­
nictwa opium, a wszelkie uchybienia Anglii podaje ludom a z ja ty c ­
kim dowód przeciw cyw ilizacji  i clirzcściaństwu.

Po nim miał długą mowę Mr. Gladstone obwiniając w niej 
nie Sir J. Bowringa, który działa według instrukeyi, lecz sam rząd 
angielski. Anglia mówił naruszyła zasadę, dawniejszą niż clirzc- 
śeiaństwo, zasadę sprawiedliwości. Traktat z roku 1842 zawarty 
został dlatego, by otrzymać w Hongkong zatokę do naprawiania 
okrętów. Z  tej stacyi okrętowej zrobiła się kolonia licząca (>0.000 
Chińczyków. Artykułem 12. traktatu dodatkowego zoobowiąznla się 
Anglia przytłumiać surowemi środkami przemytnictwo opium; czyz 
dotrzymała przyrzeczenia? Przeciwmie, starała się rozszerzyć p rze ­
mytnictwa, które też dzisiaj prowadzą kupcy angielscy na wielka 
skalę. Koroną zaś niesprawiedliwości jest bombardowanie Kantonu, 
pastwienie się nad słabszym za to, że z rozpaczy ucieka się do tru­
cizny i sztyleta. Jakkolwiek bowiem haniebny to jest sposób wal­
czenia Chińczyków, przecież niema Anglia prawa, karać ich tak bez 
najmniejszej litości.

Teraz zabrał głos Lord Palmerslon: Pomijam —  mówił —  
wszelkie rozumowania prawnicze, a przystopuje do właściwej kw e- 
styi. W  jakim zamiarze wpadli Chińczycy na pokład L orchy  „ A r ­
r o w 44? Wiedzieli oni dobrze, że to statek angielski; zntein rzecz 
widoczna, że chcieli znieważyć banderę angielską. Tymczasem kon­
zul angielski nieżądał żadnej innej satysfakcji, prócz usprawiedliwie­
nia i przyrzeczenia, że zniewaga ta niepowtórzy się więcej. Gdy 
padł strzał na Hole Amerykanów’, zburzyli oni za to jeden fort 
chiński i prócz tego żądali jeszcze satysfakcyi. * W  porównaniu 
z tein jest postępowanie Anglii aż nadto umiarkowane. Ale ów p o ­
tw ór Ach, despota, który w przeciągu kilku miesięcy pościnał 70.000 
g łów , znacliodzi wielbiciela w osobie Mr. Gladstone. Sznnownj' 
członek uniwersytetu oxfordskiego uznaje, że trucizna i sztylet jest 
naturalną bronią słabszego. Admirał Seymour postępowa! z naj­
większą ludzkością, a na dowód, że wypadek z Lorchą niebył p o ­
żądanym oddawca pozorem, niechaj służy to. że Anglia na krótki 
czas przedtem układała się z ITancyą i Ameryką o wspólną misję 
do Pekinu, ale układy te zostały do czasu przerwane tą nieszczęsną 
sprawą. 1 czego*  właściwie chce Izba? Czy mam napisać do 
pana l e l i :  „Przyjacielu, dobrze zrobiłeś, i prosimy o więcej jeszcze  ? 44 
(śm iech ) Ale wtedy niebyłbj’ żaden Anglik w Kantonie pewnym 
swego życia. Cały świat wie., że op ozy c ja  uapróżno powołuje sic 
na clirześciaństwo, ludzkość i t. p., żc niema odwagi przedstawić 
się jawnie ludowi jako lepszy rząd, bo publiczność widzi jasno i d o ­
strzega tajemnej umowy, jaką zawarli wzajemnie niegdyś przeciw ­
nicy, by pod fałszywym pozorem dostać się do rządu.

Mr. W lsra eli  przepowiadał, że wojna z Persyą wyjdzie na 
korzyść llosyi, a niojna z Chinami Stanom zjednoczonym ; a po nim 
zabrał jeszcze  glos Mr. Cobden, by pow tórzyć swą rezolucyę i ode­
przeć wszelkie zarzuty przeeiwuików, W reszcie  przystąpiono do 
głosowania. 16a cezolucyą Cobdena oświadczyło się 2(13 głosów, 
przeciw niej 247, zatem większość l(i g ło sów  przeciw rz ą d o w i-  
Posiedzenie skończyło się o 3 godzinie zrana.

Dnia 3. b. m. po południu odjechała Królowa z familią kró­
lewską do Windsoru, gdzie zapewne zabawi do 10. lub 11. b. m., 
jeśli zagrażające przesilenie ministeryalne nie przyspieszy powrotu 
jej do stolicy.

7a Paryża telegrafowano do dziennika Times dnia 3go wicczói' 
(zgodnie z umieszczonem już  uwiadomieniem w  G lobe) : „Dziś pod- 
pisano traktat z Persyą.44

Natomiast donoszą z Paryża do Chronicie również z dnia 
w czorajszego:



*Ś i
„Traktat z P ersją  nie spisano w taki zupełnie sposób, jak o 

tern dawniej donoszono, chociaż także i nic takiego nie zaszło, 
coby mogło dać powód do słusznej obawy.“

Ostatnia poczta z Przylądka chwali stan rzeczy , i zupełną spo- 
kojność w kraju! Kafrowie przybywali na targi w King Williams 
T ow n , kupczyli swobodnie, i jak  na teraz ucichły wszelkie pogłoski 
wojenne. —  L ecz  wiadomości z dalszych stron mniej sa pomyślne. 
List prywatny z Hongkong z 15. stycznia donosi : „Pisząc tych słów 
kilka, zaledwom w stanie utrzymać pióro tak mię osłabiło lekarstwo, 
które zażyć musiałem ratując się od zatrucia chlehem przy śniada- 
daniu. Doświadczyliśmy wszyscy tego, nawet jak słyszę i ci co 
w samem mieście mieszkają. Zewsząd nas tu otoczyli łotry, a na 
ich chytre i podstępne zamachy, zaiedwo znaleźć ochronę. Po wy­
daniu krwawych edyktów w Kantonie, powstał tu system skryto­
bójstwa i uprowadzania ludzi, że ani umiem powiedzieć jak się za­
kończy  ta sprawa. I chociaż nasz handel ponosi szkody wielkie, 
nie mogę tego żałować, że wreszcie postąpi się z mieszkańcami 
Kantonu jak należy. Przyjść do tego musiało prędzej czy  później, 
bo nadal już żaden cudzoziemiec nie był w stanie znosić takiego 
upokorzenia, jak my tu zaznawali. W  innych portach stoją rzeczy 
wcale niezgorzej, pochodzi to zląd m oże , że Chińczyk północny a 
południowy nie cierpią się nawzajem. Widziemy to już z tego, że 
mieszkańce Szangajscy otwarcie się radują ztąd, że flota nasza w y­
stąpiła. “

I T r a n e y a .
(S zk o ła  cen lralna . — K ongres w  spraw ie neuenburskiej. —  Biskup do PersyL — S pra­

w a studentów  w A ix .)

P a r y ż ,  5. marca. Cesarz wyznaczył przy odwiedzinach 
swoich w konserwatoryum sztuk i rękodzieł dyrektorowi tego za­
kładu, jenerałowi Morin, 500.000 franków na ukończenie rozpoczę ­
tych budowli. Jak słychać zamierza Cesarz za łożyć szkołę w kon­
serwatoryum, która ma zastąpić szkołę centralną i służyć do kształ­
cenia cywilnych inżynierów, mechaników i t. p.

Ciało prawodawcze przyjęło dziś projekt względem dolacyi 
Pelissiera. Żaden z deputowanych niegłosował przeciw projektowi.

Dziś w południe o godzinie 1. było w liiinisteryuin spraw za­
granicznych pierwsze posiedzenie kongresu w sprawie neuenburskiej. 
Hrabia W alew sk i,  Lord C o w le y , baron Hubner i hrabia Kiselew 
znajdowali się na tern posiedzeniu. S łychać , że jutro mają być 
wprowadzeni do kongresu pełnomocnicy Prus i Szwajcaryi. P ow sze­
chnie spodziewają się pomyślnego załatwienia tej sprawy.

Ksiądz Ąmanthon, przeor tutejszego klasztoru Dominikanów, 
został mianowany biskupem w Ispahanie, i orljedzie tam z końcem 
marca w towarzystwie kilku mnichów i zakonnic tej regułj'.

W  Aix wykluczono trzydziestu dwóch uczniów tamtejszej 
szkoły  sztuk i rękodzieł za udział w ostatnim buncie, i odesłano 
wszystkich do domu rodziców.

W & o d i y *
(F ortyfikaeya A lcxan d ry i. — K olej po -n ad  m orze  śród ziem n e.)

Podług doniesienia dziennika Acisalorc Alessandrina  pracuje 
około  fortyfikacyi Alessandryi codziennie przeszło 2500 robotników.

Jak donosi Cittadino d^Asti przedłoży rząd wkrótce izbom 
projekt względem zbudowania kolei żelaznej ponad brzegi śródzie­
mnego morza ; kolej ta ma się rozciągać z jednej strony do grani­
cy modeńskicj, z drugiej do granicy francuzkiej.

J f f e m e e .
(W ie llii książę, M ichał z  pow rotem . — .Nabożeństwo żałobne za duszę C esarza  .M ikołaja.)

B e r l i n , I", marca. Jego Cesarzew. Mość W ielki książę Michał 
przybył zeszłej nocy w przejeździć z Weimaru do hotelu tutejszej 
ambasady rosyjskiej i uda się dziś wieczór na W roc ław  i Warszawę 
w  dalszą podróż do Petersburga. Do usług Jego wyznaczył Jego 
Mość Król jenerał-porucznika Halin lir. Stolberg-W ernigerode i pod­
pułkownika 4 1: eg o pułku huzarów, —  którego szefem jest Wielki 
książę.

—  ż  Karlsruhe donosi Karlsruhe? iAtg. pod dniem 2. marca: 
„ W  pokoju rezydeucyjnego zamku Wielkiego księcia, przyrządzo­
nym na kaplicę rosyjską, odprawiono dziś żałobne nabożeństwo za 
duszę ś. p. Mikołaja Cesarza Rosyjskiego, na którem znajdowali się 
wszyscy' członkowie familii Wielkiego księcia. Jego ccsnrzewiczowska 
M ość Wielki książę Michał porozsyłał znaczną liczbę zapraszających 
biletów do Rosyan, którzy na dzień dzisiejszy umyślnie tu zjechali. 
Kapłan Jej Mości królewny Wirtemborskiej, który W i elki ej księ­
żniczce Cecylii udziela nauki w religii greckiej, odprawił to nabo­
żeństwo, do którego przyczynili się także przybyli ze Slutgardy 
śpiewacy rosyjscy .“

M S @ B i t e i n e g - r o .
(Zam iary księcia  C że m o g ó rsk ie g o .)

W iadomość o podróży księcia Daniela czernogórskiego z Korfu 
na Marsylię do Paryża sprawiła według korespondencyi wiedeńskiej 
do dziennika Bórsenh. pewne wrażenie, zwłaszcza że w tej piel­
grzymce naczelnika czernogórskiego do dworu tutejszego upatrują 
zabiegi Rosyi, która radaby Francje  wciągnąć do sprawy zacho­
dzącej między Czernogórą i Porta wysoką, a to dla lepszego jeszcze 
poparcia uroszczeń Czernogóry. W iadoma też jest i przyczyna, dla 
której książę Daniel nie obrał sobie krótszej drogi na Wiedeń do

Paryża. Adjutant W ilkow ic  otrzymał podczas ostatniej swej m is ji  
do Wiednia pewne skazówki od gabinetu wiedeńskiego, które uro -  
szczeniom księcia Daniela nic dawały podobno żadnej potuchy. Ga­
binetowi wiedeńskiemu uprzykrzyły się już te wieczne zatargi i nie­
pokoje na pograniczu dalmatyńskiein, i rndby szczerze, aby Czerno- 
góra pojęła nareszcie prawne swe stanowisko lennicze w obec Porty 
wysokiej. W7 razie przeto, gdyby książę Daniel chciał rozpoczynać 
kroki nieprzyjacielskie przeciw T u rc j i ,  nie może liczyć już na jaką­
kolwiek pomoc od Austryi. Gabinet cesarski byłby nawet znaglony 
oświadczyć się wyraźnie przeciw Czernogórze. A chociażby książę 
Daniel wyjednał sobie moralną lub materyalną pomoc u cesarskiego 
dworu w Paryżu, to jednak Austrya nie może na to mieć żadnego 
względu, jeśli się okaże potrzeba położenia raz już końca anormal­
nemu stanowi rzeczy  na południowem pograniczu monarchyi.

'ITurcya.
(1 'rzęd n ic}' .skarbu na w ygnanie. —  K orpus gran iczn y .)

Z  K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą pod dniem 27. lutego : Pierwszy 
i drugi urzędnik skarbu sultańskiego poszli na wygnanie. —  Rząd 
turecki formuje teraz korpus, który ma w części wyruszyć na gra­
nicę perską a w części do paszalików azjatyckich.

Azy a.
(P osiłk i P ersk ie . —  Stan rz e cz y  w C hinach.)

Perska korespondencja do Jour. de Constantinopfe donosi, 
że rząd rosyjski przyrzekł tych przyw odźców , którzy rezydują w Szeki, 
Gondie, Szyrwanie, Karabag, Abaslieranie, Bermak, Kuba i Kura, i 
szachowi perskiemu dostawić mają 30.000 zbrojnych tytułem wojsk 
posiłkowych —  uwolnić od wszelkich podatków przez cały czas 
wojny i dwa lat po wojnie. W ojska  te beilą zapewne przeznaczone 
zasłaniać armie perską wojującą z Afganami od napadu z zaplecza 
ludności z Korasanu perskiego, która do rokoszu zawsze jest gotowa.

Z  l i o n g k u n g u  piszą Monitorowi pod dniem 15. stycznia:
„Admirał Seymour uważał za rzecz potrzebną opuścić na dniu 

12. b. m. stanowisko, jakie zajmował w byłym ogrodzie faktoryi. 
W ysadziw szy w powietrze warownie Dutcli Folly, którą dotąd sta­
nowiła centralny punkt jego  działań strategicznych, postanowił za­
trzymać w Kantonie tylko ten fort jeszcze, który cudzoziemcy zo -  
wią Birds Nest Fort. Nim jednak admirał opuścił swoje szańce, 
kazał pierwej podpalić i poniszczyć przedmieścia z zachodniej i po­
łudniowo-wschodniej strony faktoryi. Tym sposobem izolowane jest 
zupełnie miasto wewnątrz murów i można je  wygodnie bombardo­
wać. Flota powstańców połączyła się z flotą cesarską, by działać 
wspólnie przeciw Anglikom. Do 600 dzonek wojennych zebrało się 
na rzece. Chińczycy mają jak się zdaje zamiar pozamykać w szys­
tkie przystępy na wodzie, gdyż zatapiają wiele dżonek u licznych 
rogatek na rzece Kanton. Dniem przed zapaleniem przedmieść 
Kantonu, przy czem Anglicy stracili kilka ludzi w zabitych i ranio­
nych, uderzyła eskadra złożona z licznych dżonek wojennych na 
płynący rzeką paropływ handlowy „Fli-Ma.“  Okręt ten uszedł 
wprawdzie, ale uszkodziły go znacznie kule działowe.“

„Dnia 13. stycznia opuścili cudzoziemcy zatokę Wlmmpoy. Pa- 
rop ływ y holownicze, które pod zasłoną okrętów wojennych prze­
woziły  te statki Anglików i Amerykanów, nieznikły jeszcze  z w ido -  
kręgu, a już Chińczycy rzucili się na to, co zostawiono w dokach 
i kilku leżących nad brzegiem domach, i zrabowali wszystko bez 
najmniejszego względu na narodowość właścicieli. W  Hongkongu 
panuje okropna trwoga, która z każdym dniem wzrasta. Alieszka- 
jąey w mieście cudzoziemcy uorganizowali korpus ihilicyi, i patrole 
icli zabijają bez pardonu każdego Chińczyka, jeśli po godzinie 8 po­
każe się na ulicy lub na dachu. W  chwili odejścia kuryera m ó­
wiono o zatruciu całej kolonii europejskiej, nawet familia Sir J . B o -  
wringa doznawała gwałtownych bólów. W szyscy  piekarze chińscy 
pouciekali i im przypisują powszechne zatrucie cudzoziemców. Na 
szczęście nieumnrł nik dotąd.“

Rfeonieslenia z ostał bb i ej pocaty.
T r y e s t ,  9. marca. Jego Cesarzewiezowska Mość Arcyksiążę 

Ferdynand Alasymilinn odjechał dziś do Gorycyi.
f t l e d y o l i U l , 7. marca. Jego Cesarska Mość opuścił najła- 

skawiej resztę kary dziewięciu więźniom kryminalnym w Alantuj\
C z e r n i o w c c ,  9. marca. W edług nadesłanych tu wiado­

mości, mianowany został książę Mikołaj Konaki Yogorides, były mi­
nister finansów, Kaimakaneni Mołdawii.

Paryż, 8. marca. Zapewniają, że projekt względem podatku 
od ruchomości odesłano znowu do komitetu finansów. Monitor Ao~ 
nosi: Cesarz prezydował wczoraj radzie państwa; także książę Hie­
ronim i ministrowie byli obecni.

L o n d y n ,  7. marca. Na wczorajszem posiedzeniu izby niż­
szej przyjęto wniosek rządowy względem ceł od herbaty i cukru 
większością 187 g łosów  przeciw 125. DTsraeli usiłował nakłonić 
izbę do odmówienia podatku, ale niezyskał stronników. Gladstone 
zabierał głos przeciw rządowi, lord J. Russell za rządem.

Dziennik Times donosi, że wysłany będzie angielski ambasa­
dor do Chin, by bezpośrednio z Cesarzem chińskim wejść w układy 
o pokój, filimo to Sir J. Bowring niebędzie odwołany z swej po-, 
sady. Do Hongkong mają wysłać 5000 wojska.
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Dnia 11. marca.
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Kurs listów  zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 11. marca.
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Kurs gie łd y  wiedeńskiej.
Dnia 9. marca o p ierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5%  85% -—85% . Pożyczka z r. 1851 S. B . 5%  92 
— 93. Lomb. wen. pożyczki z 5%  95%  — 96. Obligaeye długu państwa 5%  
8 3 % — 8 3 % , dello 4 %  % 7 4 % - 7 4 % ,  det. 4 % 66% — 66% , delto 3%  5 0 % — 51. 
detto 2 % %  4 1 %  -  42, detto 1% 16%  -  16 % . Oblig. Glogn z wypłatą 5 /
flG   — . Detto Oedenburgs. z wypł. 5%  94 — — . Detto Peszt. 4 /g
9 5   Detto Medyol. 4%  95 —  — . Obligaeye indemn. niższ. austr.
6  °/ 8 7 % - 8 8 % .  Galie, i w egier. 5%  7 9 % — 7 9 % . Detto innych krajów  koron. 
86V.> —  86% -  Obi. bank. 2 % %  63— 63% - Pożyczka loter. z r. 1834 307 —  
308. Detto z r. 1839 135%  -  136. Detto z r. 1854 109%  -  109% . Renty 
Como 14 —  14 V,

27f>' frank, za szt. 1 1 5 ”— 116. Akcyi bank. narodowego 1036 — 1037. Akcye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 2 8 8 % — 288% . A kcye niż. austr. tow. eskomp.
1 1 8 %  118%,. Detto Budzyńsko-Lincko-Gm undzkiej kol. 268 — 269. Detto
półn. kolei 2 3 2 %  —  232% - Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 317% — 317% . 
Detto tow . żegl. parowej 587 — 588. Detto 13. wydania 584 —  586. Detto 
L loyda  420 — 425. Peszt, mostu łańcuch. 75 —  76. A kcye młyna parowego 
w ied. 65 —  6S. Detto Pressb.-Tyrnaw skiej 1. wydania 28 —  30. Detto 2. 
wydania 38 — 40. Esterhazego losy 40 zlr. 74 —  74% - W indischgratza losy 
24 —  2 4 %  W aldsteina losy 26 —  26% - Keglevicha losy 13'%— 13 % . Ks.

Salma losy 40 — 40 % . SI. Genois 3 8%  — 39. Palffego losy 3 9 %  —  40. Cla- 
rego 3 8 %  — 39.

Amsterdam 2 m. 86% . — Augsburg Uso 104% . — Bukareszt 31 T . 266 ,-a 
Konstantynopol 31 T . 453 —  Frankfurt 3 m. 103. — Hamburg 2 ni.
7 6 % . — Giwurna 2 m. 104% . — Londyn 3 m. 10-8. — Medyolan 2 m.
103% . — Paryż 2 m. 120% . — Cesarskich ważnych dukatów agio 7 % — 7 % . 
—  Napoleondor 8 — 6 —  Angielskie Sovcr. 10 — 11- imperyał
R os. 8 —  18.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11. marca.

lir . Kalinowski W ładysław , 7. Bako wiec. — Hr. Komorowski P io tr , z 
Bilinki. —  PP. Burakowski Jan, z Z łoczow a. — Rylski Henryk, z D lużniow a.— 
Rulikowski Kajetan, z Kochanówki. — Łepkow ski R a fa ł, z Gzaszyna. —• R o- 
maszkan A ug., z Ostapia. — Pietruski Oktaw, c. k. radca sądu ohw. , z Sam­
bora. — Gniewosz Józef, z Tarnowa. -  Serw atowscy W oje. i M aciej, z K o­
chanówki. —  Poraazański Jędrzej, z Ozerca.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 11. marca.

PP. Kownacki Antoni, do Brodów. — Jasiński Józef, do Brzeżan. — (B e­
ksiński Michał, do Tuturkow icc.— Gottleb W incenty, do Dolhhomościsk. — K rzy­
żanowski Sylw ., do Żółkwi.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dniu 10. marca.
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T  15 A  T  f i f i .
D zii : W ystęp tancerki p. Łydy i Thompson i p. Emiliana Buczyń­

skiego  w  komedy nieiu. : „ S t o s  G e f a n g n i s g , 11 
Jutro: Dramat polski: elVar,vat!ia.“

(W ystęp  gościnny pani Aszpergerow ej.)

K R O M I E !
W k ł a d k a  n a  Z a k ł a d  ś l e p y c h  ż e b r a n a  z a  s t a r a n i e m  p a n a  

F r a n c i s z k a  A d a m s k i e g o ,  A s s e s o r a  t e g o  z a k ł a d u .  (D alszy ciąg 
Ob. nr. 55. Gaz. L w .)

W . Zagórska Teresa 10r., Hr. Grabowska Olimpia 10r., JVV. Madurowicz 
tninist. radca 5r., Dr. Czajkowski Jan 15r., K irschner W in c. 5 r ., JW . Stroy- 
nowski, prezes trybunału 5r., JP. Reys Jul. 3r., JW . Pohlberg prezes 3r., JW . 
D órtlei' prezes 10i\, Krater nadw. radca 5r., Czajkowska Antonina 3r., Geistler 
Karolina 5r., Rogalski z swoimi uczniami 6r „  Hr. Baworowski W iktor 5r., W . 
Batow ski Aleksander 5r., B rzozow ski Jan 5r., Hr. Badoni Seweryna 15r. , Hr. 
Caboga W anda 10r., P. L ew kow icz Ignacy lr . ,  W . Zawadzki 5 r . , Laskowski 
3r., Hr. Mierowa Agnieszka 10r., Hr. Dzieduszycki W łod . 10r., H. K. M. lOr. 
puma 164r., do tego (G az. Iw. nr. 551) 440 złr . 10 kr. — Razem 604zr. lOkr.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

O wiadomej już misyi p. Montigny do dworu syamskiego donosi kore­
spondent do dziennika „P atrie*1 i te je sz cze  szczegó ły : „Mam teraz je szcze  je ­
dno i to trudne zadanie do rozw iązania, i prawdziwie że nie wiem, jak  zdołam 
«p isa ć  rozmaite oddziały w ojskowo, które ustawiono po drodze posła. Najprzód 
stał szpalerem korpus w  mundurach europejskich a mianowicie angielskich, lecz 
jredług w zoru jednej z karykatur zamieszczanych w  „Charivari“  , i miał kara­
b in y ; dalej ustawiono ludzi w łachmanach dziwnie upstrzonych, a uzbrojonych 
w  tarcze, lancy i trójzębne w id ły ; za tymi stał oddział w  białym ubiorze in­
dyjskim z fantastycznym hełmem na głow ie i z ogromną maczugą w  reku. — 
B yło i w ielo innych jeszcze  batalionów, nad opisaniem których zmarnowałbym 
w iele  czasu. Nic one nie mają wspólnego, prócz postaci sw ej smutnej i łachów 
yozm ailego rodzaju. Nie godzi mi się pominąć jednak jazdy, która zasługuje na 
w iększą nieco uwagę. W ierzchow ce je j są to wychudłe szlapald 3 do 4 stóp 
jmiary z rzędem i przyborem z rozmaitej starzyzny; jeźd źcy  są prawie nadzy i 
n oszą  na głow ie czapkę kończastą z materyi czerwonej naszywanej szychem 
alotym i szkiełkami kolorowemi, Obok kawaleryi ustawiono słonie i to jest je -  
» z c z e  najlepszem w  całej tej paradzie. Mają one złote i srebrne obrączki na 
k łach  i na ogonie, a wyszycia złote i drogie kamienie na czerw onych i  zielo­
nych  czaprakach. Kornaki, którzy rów nież świecą się od złeia i s reb ra , noszą 
kubrak, spodnie i czapkę kończastą. — Po długim pochodzie między szpalerem 
aołn ierzy wspomnionycli zbliżyło się poselstwo do pałacu i wprowadzono je  do 
w ielkiej sali audyencyonalnej. Jestto budynek odosobniony i zbudowany ze­
wnątrz i wewnątrz na kształt krzyża. R zeczą  szczególną, że tylko król i księ­
ż a  znani Europejczykom pod nazwą Talapojnów, mają prawo wznoszenia budyn­
k ów  krzyżowych. Jakoż niedawno musiał pewien inisyonarz rozrzucić dwa skrzy­
dła  z kościoła  wybudowanego tym kształtem. W ielka sala audyencyonalna pała­
cu  królewskiego pełna rzeźb i malowideł wykonanych w guście krajow ym : to 
żnaczy, że o proporcyi, perspektywie, o guście i kolorycie i mowy być nie może.

r ------------------------------------------------------------
Główny Rekaktor J I . S z r z e u i a t c a  S a r t y n i ,

Tron królew ski u ściany w  głęb i sali. Jestto podnóże w  kształcie piramidy z
niszą i o czterech słupkach. Król wstępuje drzwiami wewnętrznemi na tron i
s ada na przykuczki, poczem  dopiero rozsuwają zasłonę, za którą był potąd 
ukryty. Po prawej i lewej stronie piętrzą się kilkoma rzędami parasole od 
słońca. Stanowią one również przywilej króla. Poseł w szedłszy do sali zastał 
książąt i  mandarynów na kolanach i wspartych na łokciach. Dla Francuzów nie 
było żadnych k r z e s e ł, lecz po powitaniu króla pozwolono im usiąść na kobier­
cu, gdy tymczasem poddani syamscy niepodnosili się z ziemi. Posłuchanie w y­
dało im się zapewne za d łu g ie , gdyż po zasunięciu na powrot zasłony zerwali 
się spiesznie na rów ne nogi i w ielką przytem okazali radość. Syamici sa twa­
rzy  okrągłej, szerokiej i wyglądają bardzo zdrow o, mają plecy szerokie i sa 
opaśli. Tak zaś szczycą się tą oty łością , że brzucha prawie nie zakrywają i
przesłaniają go tylko lekką tkanką ze złota, srebra lub jedwabiu. Człowiek z
klasy niższej zbliża się do znakomitszego tylko raczkiem , mówi leżąc na kola­
nach i po oddaniu mu pokłonu czołem do ziem i, przy czem  rece zakłada na 
głow ę. Plagi i c ięg i na plecy nagie w inowajców  są u Syamitów karą zw yczajna, 
a otyłość jest u nieh rodzajem zasługi i jedna poważanie. I tak ośw iadczy! syn 
ministra spraw zewnętrznych korespondentowi dość zażywnem u, że zapewne 
musi być znakomitą i zasłużoną osobą. W szyscy  Syamici są niewolnikami jedn i 
drugich, a to aż do ministrów, którzy są niewolnikami króla. Zteinwszyslkiem 
jednak mianują się ludźmi wolnymi i chlubią się tym wyrazem , nazywajac s ło ­
wem „T a ji“  kraj swój i język . Jedni tylko Chińczycy w yjęci są z niewoli i od 
robocizny przym usow ej, lecz za to opłacają roczny podatek. — Jeśli który z 
Tajow  odznaczy się jaką zdolnością , a król się o tein dowie , natenczas każe 
go zamknąć w pałacu, by tylko dla niego pracował. W  nagrodę zaś za tę prace 
dają mu jednak tylko ty le , aby iz głodu nie umarł. — Syainici inają dw óch 
kró lów : pierwszy trudni się adininislracyą, drugi stoi na czele wojska i zaw ia­
duje sprawami wojennemi. Dziwna ta organizacya utrzymuje sin bez wszelkich 
trudności; drugi król byłby chętnie pojechał do Paryża, lecz król pierw szy nie 
chciał na to zezw olić zazdroszcząc mu zaszczytów  , jakieby go zapewne na 
dworach europejskich spotkały.“

Z wczorajszym  numerem CV.asu otrzymaliśmy p r e n u m e r a c y j n e  l i s t y  
p o w r o t n e  do „Czasu** dla ułatwienia abonentom przesyłania prenumeraty.

Listy te z prośbą o jak najspieszniejsze przesyłanie p r z e d p ł a t y  i w y ­
raźne oświadczenie czy abonenci życzą  sobie odbierać dziennik sam  tub z 
D o d a f U i e n i  , zawierają krótką w iadom ość, że z dniem 31. stycznia 1857 r . 
i z każdym dniem O s t a t n i m  każdego miesiąca w ychodzić będzie jak i dotąd 
„ D o d a t e k * *  w zeszytach z 12 do 15 arkuszy druku in 8vo i że ci abonenci 
„ C z a s u * ',  których życzeniem jest pobierać ten m i e s i ę c z n y  d o d a t e k ,  maja 
do zw ykłej prenumeraty kwartalnej 5zr., dopłacić 3 zr. za czas od 1 , kwietnia 
do ostatniego czerw ca r. b.

% c. k. galic. drukami rządowej.


